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Z Petersburga, 11 (23) maja. | 
Przeż reskrypta CESARSKIE z dnia 3go maja, wy- 
dane dó naczelników gubernji: Tulskićj, Pskow- 
skićj, Jarosławskiej, Mohilewskiej, Wołogodzkićj 


i Witebskićj, szlachcie tych gubernji dozwólono 


NĄJMIŁOŚCIWIEJ przystąpić do ułożenia projektu 
ustawy o polepszeniu i urządzeniu bytu włościan 
obywatelskich tych gubernji, na tych samych za- 
sadach głównych, jakie już wskazane zostały 
szlachcie inńych gubernji. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE: 

Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
L Przez Namwyższk rozkaży JEGO CESARSKO:KRO- 
LEWSKIEJ MOSCI, wydane dó' zarządu 'cywilnegó, 
w St. Petersburgu, d. 29 marca 1858 r.—Przeniesiony: 
starszy nauczyciel szkoły  powiatowćj w Siedlcach, 
assessor kollegi Mercedin, “na: naczelnika stołu War 
szawskiego > konsystorza duchownego. -lI Przez po- 
stanowienia zarządzającego: służbą cywilną Królestwa, 
w wydziale celńym przy. kancellarji przyboczaćj Na+ 
miestnika, p, o, naczelnika 26jexpedycji, assessor, kol- 
legjalny Chojnacki, zatwierdzany zostaje na‘ tym urzę- 
dzie; mianowani: starszy urzędnik kancellaryjny Zednik, 
p. o. pomocnika sekretarza; młodszy urzędnik kancel- 
laryjny, sekretarz kolleg Daniłowski, starszym urzędni- 
kiem kancellaryjnym i nadetatowy urzędnik kancella- 


„ryjny Dejcz, urzędnikiem kaneellaryjnym.—II1. Przez 


postanowienie Rady administracyjnej, w wydziale 
Kommissji rządówćj sprawiedliwości, mianowani: wła- 
ścieiele dóbr; Andrzej Mazurkiewicz, sędzią pokoju 
okr. Kraśniekiego i Gustaw Piaskówski, sędzią pokoju 
okręgu Chełmskiego; wieczysty dzierżawca dóbr rzą: 
dowych Józef Pieniążek, sędzią pokoju okręgu Radzie- 
jowskiego; assessor trybunału p. o. podsędka sądu 
pokojn' okręgu i miasta Warszawy wydziału 3go as- 
Sessor kolleg. Jakób Czerski, p. o. assessora trybunału 
cywilnego w Radomiu; [assessor sądu. kryminalnego 
gub. Warszawskićj, assessor kolleg. Jakób Turski, p.o. 


podsędka sądu; pokoju okręgu i iniasta Warszawy wy- 


działu 3go, z zachowaniem mu stopnia klassy Villej; 
assessor trybunału cywilnego w Radomiu, sprawujący 
z delegacji obowiązki assessóra sądu kryminalnego 
gub. Warszawskićj, sekretarz gubern. Stanisław Bu- 
dziński, p. o. tego ostathiego urzędu i pisarz sądu po- 
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koju okręgu Brzeżińskiego Adolf Estrejcher, p. 0. pod- 
sędka sądu pókóju okręgu Radziejówskiego Uwol- 
niońy od obowiązków na własne żądanie: sędzia pó“ 
koji okręgu Chełn.skiego x. Jan Dymowski. W Banku 
Polskim, mianowany: p. 0. naczelńika zakładu wa- 
rzelni soli w Ciechocinku: radca hon. Fr. Kupiszeński; 
pios naczelnika wydziału przemysłowego w Banku 
Polskm, z prawem zastępowania dyrektora tegoż wy- 
działu; uwolniony od obowiązków na własne żądanie, 
z powodu osłabionego. zdvowią: naczelnik, wydziału 
przemysłu w Banku Polskim Władysław Gruszecki. — 
IV, Przezrozporządzenia kom.missji rządowych i władź 
oddzielnych, w wydziale Kom. Rz. S. W. i D. miano- 
wani: sekretarz urzędu lekarskiego gub. Augustow- 
skićj, sekr. gibern. Ezechiel Biedrzycki, p. o. sekre- 
tarza służby polieyjno-lekarskićj w mieście Warsza- 
wie; kancellista urzędu lekarskiego gub. Warszawskiej 
Walery Zarzycki, p. o. sekretarza urzędu lekarskiego 
gub. Augustowskićj; kaneellista dyrekcji ubezpieczeń 
Seweryn Czapitowicz, p. ©. rachmistrza powiatowego 
do przedmiotów ubezpieczeń i konduktor robót budo- 
wlanych iinżenjerskieh m. Lublina  Walerjan Plisz- 
czyński, p. o. budowniczego. pow. Hrubieszowskiego; 
przeniesiony.. dla. dobra służby: p. o., budowniczego 
pow. Hrubieszowskiego Felix Kluszewski, na takąż po- 
sadę do powiatu Rądzyńskiego, —(Podp.) Namiestnik, 
Jenerał. Adjutant, Xiażę Gorczakow. 


Kommissja rządowa przychodów i skarbu — W zasto- 
sowaniu się do postanowienia rady adininistracyjnćj 
Królestwa, z duia 17 (29) czerwca 184ł roku roku, 
stanowiącego, iż wszystkie osoby skazane na konfiska- 
tę majątku, a ztąd na śmierć cywiłńą, skoro otrzymają 
Najwyższe przebaczenie i do kraja powrócą, winny 
używać praw eywilnych od daty Najwyższćj decyzji 
ułaskawienie dla nich wyrzekającćj, podaje do po- 
wsżechnćj wiadomości, iż: skazani na konfiskatę mająt- 
ku i;śmerć cywilną, według ogłoszenia w Gazecie Rzą- 
dewćj z dnia 30 listopada (12 grudnia) 1839 r. nro 
278 iz dnia 48 (30) maja 4845 r. nro, 116: 1) wyro- 
kiem sądu wojennego w dniu 18 (30) maja 1839 roku 
przez JO. Xięcia Namiestnika Królestwa potwierdzo- 
nym, Brochocki Marcelli; 2) takimże wyrokiem w dniu 
31 października (12 listopada) 1844 r. przez JO. Xię- 
cia Namiestńika Królestwa potwierdzonym, Lewicki 
Cels, wracają do używania praw cywilnych od dnia 26 
sierpnia (7 września) 1856 r., jako daty udzielonego 


wdanym przypadku, jeden, — mianowicie 
„Wola“ jest nie kompletny; nie cały. Nie wia- 
dómó wprawdzie wiele sił końskich, czyli je- 
dnostek praktycznćj dynamiki, zawiera się 
w pospoólitćj, średnićj woli lndzkićj, jednakże 


Jiz ogólnćbo stanowiska, możńa przypuścić; beż 
MI: pi krzywdy dłąPantofla, że ontych' 


sdnóstek posiada tylko połowę. Doprawdy 
tego dosyć, bo częstókróć ma ich ledwie set- 


„| ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1. 


` ezelnik sekcji, radcą,dwaru, Olszewski, 
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im Najłaskawićj przebaczenia; wsżelkie za 
tem czynności od daty tćj przez nich dopełnione, uz 
ważane być winny ża ważne, o ile z innego względu” 
nie' są prawu przeciwne. = Warszawa dnia'30 kwietnia 
(12 maja) 1358 r.— Z polecenia, dyrektora głównego 
prezydującego, rzeczywisty radca stanu, Gumiński,—— 
Dyrektor kaneelatji, radca kollegialny, Parzelski-—Na- 


oir 


Bń orrespondencja z Rzymu. 
Rżym d. 10 maja 1858 r. 
W dzień Podwyższenia św. Krzyża gdy pobo-. 
źne tłumy ciągnęły do bazyliki zbudowanćj przez 
św. Helenę dla złożenia! w nićj narzędzia odku- 
pienia znalezionego w Jerożolimie, Ojciec św. 
zjechał tam niespodzianie i chciał sam błogosła- 
wić ludowi wielkiemi relikwiami, które dnia tego 
jest zwyczajem ukazywać jemu. Nagłe pojawienie. 
się Najwyższego Pasterza na chórku, zkąd. bło- 
gosławieństwo dawać się zwykło, głęboko wzru- 
szyło wiernych natenczas zgromadzonych i do+; 
dało uroczystości obrzędowi tak już przez się 
tkliwemu. Relikwje zaś ukazywane, największe 
w Chrześcjaństwie z relikwiami kościoła św. Pio=; 
tra, są następne: pałec św. Tomasza apostołą 
którym się dotknął boku Zbawiciela, dwa ciernia 
skrwawione z cierniowćj Chrystusa korony, je- 
den z gwoździ, któremi przybity był do krzyża,, 
tablica krzyżowa, którą Piłat wedle świadectwa. 
Ewangelji rozkazał był umieścić nad głową Boga- 
Człowieka. Z tćj tablicy, na którćj, w trzech języ- 
kach: hebrajskim, greckim i łacińskim, napisane. 
były słowa: Jezus Nazareński król żydowski, 
istnieje tylko środkowy ułamek, na którym do 
dziś dnia dość wyraźnie widać dolną część gło- 
sek hebrajskich, tudzież słowa greckie: NaSapśrog 
pooaedg i łacińskie: Nazarenus lec. Ważnym 
jeszcze dowodem autentyczności tego napisu jest, 
iż głoski greckie i łacińskie są pisane odwrotnie 
i równie jak hebrajskie od prawćj, ręki w lewą, 
zapewne na to, aby: były łatwićj czytanemi od 
żydów, co źadnemu fałszerzowi nie byłoby przy- 
szło na myśl uczynić. Nareszcie wspomnieć na-, 
leży trzy'na kilkanaścię eali długie kawałki krzyn, 
ahh aG 


woli; to jest z trzech pierwiastków. Z tych ; w próbierzu gorzkiego” doświadczenia. Tak 


się zapewne stało i przy: rozkładzie. duszy: 
ladzkićj. Psychologowie wcale nieznachodzą 
w nićj trzech części; lećz tylko dwie wielkiej 
władze czysto duchowe: ;;intelligencję i wolę”. 
które się posiłkuja podrzędnemi im „„władza- 
mi czucia i pożądaniami.* « Podług tćj słusz+ 
nćj zasady i zachowawszy powyższe przyp”” 
szeżenia; przekoliamy: się: że Pantoflowi, |do 
wartości” całkowitćj duszy: ludzkićj, brakuje: 


(Ciąg dalszy “idoi o9 A 

KA (Patra Nfi Kroniki '4 40.) l 
Pantófet, ożracza” człowieka uktzywdzó:” 
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ną część. Takim spösobém; przyjawsży wszy” | czwartój części. Daleko więcćj, jalki podług, 
stkie trzy pierwiastki “za równe, Pantoflowi | szlacheckićj kalkulacji! =— Aztąd znów wnieść 
z fołówą nórmalnój woli, będzie docałćj du: | można, że lubo szlachta źle rachuje, oczewł 
chówój istóty ludżkićj, brakować szóstój czę” | ście jednak ma więcćj miłości bliźniego od fi-, 


ryj 


zo o tęgości i ehlergji woli. W pojęciu śzla* | ścll — 066! jednakże krzywda niebóraka nie '| lozofów, kiedy «ták szęzodrobliwie dorzuca 
dieckień jest tò istóta nosząca tylko tytuł czło- mała! biednym pantoflom, dwunastą część duszy, 


nad to; co'im się siależy; podług filozoficznćj 


sprawiedliwości! 


Lecz sżlacheckie rachunki, nie zalecałty się! 
u haś nigdy dokładnością; wyjawszy'może je- 
dèn (prawda że najpotrzebniejszy) rachanet 
sumietlia. I nie trzeba się temu dziwić, Do nie 
mogło by 


wiek czyli „tytular r człowiek‘; w zhdcze- 
ai po killa RIOMONECNNE *w0- 
bydwóch razach chodzi "o tò jake wielką jès? 
ktżywda, czyli upośledźeńie: takiógo niókórń. 

Etiiego GXEKiplarza ludzkości? Otzewiście zë 
stdsównie dó różnóści poglądów i różwiąza: 
Ut. agnienia mZ być dwojdkie: szłąchóć: 
ła ol ja mi 

Wha m szlńchdćkiem duchowa część isto: 


wadził, składa” się % umysł: uczucia i 


źżowego wa+wprawione w krzyż kryształow 

oreg ATENT Ojciec święty błogosławił di 
uroczyście, a szczu pła liczba'osó 
tóminych=bowiem kóściół wz 

na ihiejscu dawnych" Messali 
się nadtó nie” spodziewał na 
dóz%yóliła widzom oglądać db 
Chrystusowego i, 6 ile wysokość pozwalała, czéi- 


b natenczas 


zp ogrodów, 


godne pomniki naszego Odkupienia. A 68 

nia zaś 5 maja, w dzień swoich imienin, Ojciec 
święty wyjechał do Castel-Gandolfo, wiejskiego 
pałacu swego koło Albano, gdzie zabawi parę 
tygodni i zkąd koło'20 dopiero wróci do Rzymuś 
błogosławieństwa przeto w dzień Wniebowstą* 
pienia nie będzie dawał z krużganku św. Jana 
Lateraneńskiego, jak to zwykł czynić ilekroć się 
znajduje w stoliey i udzieli je w Castel-Gandolfo 
z.balkonu pałacu swego. 

Pisząc niniejszy list do was jesteśmy jeszcze 
całkiem przejęci wrażeniem, jakie sprawił na nas 
widok. rzymskich. grobów. odgrzebanych przed 
kilku dniami na dawnćj Vza /ata, obok:drogi pro- 
wadzącćj. dzisiaj do Neapolu w pobliżu nowo 
odkrytćj bazyliki św: Stefana, o którćj: nadmie- 
niliśmy w jednćój z naszych poprzednich korres- 
póńdencji. Jakoż w rzeczy samej starożytność 
nic nam nie zostawiła w podobnym stanie zacho - 
wania i całkowitości, nie tak świetnego pod wzgłę- 
dem misterstwa i sztuki, bowiem sławne Pompe- 
jańskie malowidła zaledwo wyrównywają odkry- 
tym toraż freskom, a. domy w Pompei pozbawione 
dachów nie mają: cudownych sklepień zdobia- 
cych te groby: Przed kilku miesiącami skrzętny 
badacz starożytności p:  Fortunati rozpoczął ar- 
cheologiczne poszukiwania w posiadłości Barbe- 
rinich zwanćj Arco Tratertino del Coręo, celem 
znalezienia szczątków bazyliki św. Stefana, która 
tam miała: istnieć wedle "wskazówek dawnych 
kościelnych pisarzy. Otóż hietylko iż najpomyśl- 
niejszy skutek uwieńczył to przedsięwzięcie, ale 
nadto kopiąc trafiono na starożytny: pomost Fa- 
cińskićj” drogi "nierównie lepićj; zachowany miż 
Via Appia i mający szerokie a wygodne chodniki 
wżdłeż gościńca, na którymi spostrzega się głębo- 
ko wyżłobióną kolej powozów rzymskich co się 
pó nim toczyły:  Oczyszczająć ten pomost doko: 
påño`sie do dwóch sklepów opodal ód siebie le- 
żących, które acz teraz ziemią pokryte, stanowiły 
zapewne niegdyś: dolne piętro wspaniałych jak 
pałace: "mauzolgów | zbudowanych » zwyczajem 
rzymskim przy- drodze wiodącćj. do wiecznego 
miasta: O ile śwież6'całkieav. i nieuzupełnione je- 
szcze odkrycia każą się dorozumiewać,! należały; 
onë dó dwóch znakomitych: rodzin rzymskich, 
Anicia'i Valeria. 

wysyobfaźcie sobie'mader vysókie i przestronne: 
słiłepiste pokoje z ostatnich lat: Rpltćj Rzymskićj 
lab pierwszych) panowania 'Angusta;sotwiera< i 
jące się po dwudziestu niemał wiekach... Wielkie 
wstrząśnienia które świat tylekroć przemieniały 
iw których/znikła światowładna potęga rzymska 
póćiągając za sobą cudowną onę Rómę z mar- 
miru'i śpiżu, skonały av progu tego przybytku 


ne fragmenta duchowe; inni; tytularni lus, 
dżie, znajdają się zwykle: w przyjaźniejszych 
okolicznościach: warjat może się schronić .do { 
Bonifratrów, gdzie nikt z niego niesszydzi i 
gdzie ż głodu nie umrze, a „człowiek bez u- 
czucia”, wcale nieźle ná tem braku wychodzi. 
Wypadałoby przynajmnićj ustanowić szpitale 
dia Pantoflów! | 
oiMająe na względzie to tylko! co'się niepo- 
śtednio odnosi do mojćj recepty, muszę tu po-. 
mińąć wiele ciekawych uwag, i ograniczyć 
się następującym poglądem: -— Pantoflów jest 
bardzo wiele, lecz nie z każdym przyjemnie 
obcować: Są rozmaite exemplarze.- Kto nie 
chce doznać zawodu, powinien być ostrożnym. 
w wyborze. nol l 

'Zdarzają się „saboty*, plecione z łyczków 
lub prątków; — te są gburowate i w obejściu 
zimne. 

" „Ciehostępy** wełniane lub pilśniowe, zale- 
caja się ciepłem, są jednak zbyt miękkie, ugi 
nają Się za najmniejszem dotknięciem, i głosu 
ich nie słychać wcale. To nudne mazgaje. 

* Pantofle na „korkach, małpiijąe męzkie 
obawie, nie stósownie do swojego rzeczy wis- 
tego charakteru hałasują. si 

'/ „Papucie* bez żadnego prawa zadżierają 
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blicze Namiestnika 
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n | ziemnie zaklętą niby i żnię 


Wan | apiezkieh, |, t 
lie M i f>» Apenninów powtarza na kobzie jednost: 
tęskną zwrótkę swoję, oko tem zdumione 
strzega znienacka zabytki najwykwiatniejszćj | 
cywilizacji i gabi się w cudotwornćj obfitości jéj | Z 


śmierci, „gdzie śpią konsularni mężowi 
cześni Cycerona i Baa igli TN 
świata i inućj ludzkości nieprzestała kwi 


współ- 
ianego 


nikt | Pod tym nieuprawnym pustkowia poziomem, na 
którym się pasą trzody i na pół dziki pasterz 


płodów. Jeśli masz szczęście kochać się w staro- 
żytnćj sztuce, jeśliś ulubił tego czystego g'enju- 


sza, który ówiewał tehnieniem prostoty i eząrem. 
attycyzmu wszystko co ona tworzyła, to zapewne , 


powitasz z tém biciemr serca, jakie zwiastuje u ar< 
tystów każde zbliżenie się ideału i każde wkro- 
czenie jego w rzeczywistość, te stuki swieze i 
białe jak gdyby niedawno wyszły z pod lekkich 
palców formierza, i te na nich medaljony i krążki, 
po których sztukmistrz rozsypał cały ,rój mitolo- 
gicznych postaci kształtnych , wykończonych, 
powiewnycb, wyczerpujących wszystek, wdzięk 
boskićj prostoty. greckićj i pełnych miniaturowe- 
go wypracowania i wiosenności obrazów właści 
wój odom Anakreonta, tym siostrom nierozkwi- 
tłych pączków. Nimfy,'kupidynki, trytomy,: cen- 
taury, delfiny, cała lekka greckich marzeń tkan- 
ka, rozwija się w przedziwnych gruppach posze- 
rokim stropie i z głębi dwudziestu wieków uśmie- 
cha się do ciebie wieczną olimpijską młodością. 
Daléj w drugim sklepie widzisz freski, zostawują-" 
ce daleko za sobą większą część pompejańskich 
malowideł i ozdoby, malarskie cieplic T[ytuso- 
wych, które, jak wiadomo, służyły Rafaelowi za 
wzór do lóż Watykańskich. Nie posiadalismy 
dotąd żadnego zabytku. starożytnego malarstwa 
na tak obszerną skalę i w tak przedziwnym stanie 
zachowania. Freski te. dają nam do poznania uje- 
skończone misterstwo i smak starożytuycli w /0- 
zdobach, arabeskach i floresach, równających 
się tutaj przedziwuemu Rafaela wzorówaniu: Pos 
śród tego floryzowania, spostrzegasz ua czarnem 
i czerwonein tle, jak sławue pompejańskie tunecz= 
nice, śliczńe gruppy nimf i gracji, kryształowe wre 
ny wody pelue, w których tkwią równianki ró- 
znobarwaych kwiatów; z łodygami przezierające- 


mi przez kryształ, sploty zieleni, na których. sie-- 


dzą rozmaite ptaki, koachy, i muszle zachowujące: 
dotąd w głębi swojćj „delikatuy. różowy odcień, 
oddane. z takiem .naśladowaniem « wklęsłości, iż 
zupełne. dla oka sprawiają złudzenie, inareszcie— 
co jest najwaźniejszą częścią, tych cuduych malos 
wideł — krajobrazy ówczesne: bądź wymyslone, 
bądz'z natury wzięte; alè dające nam wyobraże= 
nie 6 przepysznych rzymskich willach i 'ogro= 
dach 'i 6 pawiljonach odmiennych od' naszych, 
które zdobiły wiejskie Cezarów i patrycjuszów 
mieszkania. i 

Pod rzeczonemi freskami i stukaińi, znałezionó 
w tych grobowych pokojach nieuszkodzone by- 
najmnićj i jak najcałkowitsze sarkofagi, z których 
kilka jest niezawodnie dłuta greckiego. Tylko rę- 
ka jakaś świętokradzka — snać jeszcze za rzym- 


nosa. do góry. == Skąd to się bierze taka; fas, 
naberja ? i HAR 
Pantofle „„przydeptane* klapia nieznośnie, 


„„Patynkić,, są zbyt zniewieściałe i. piesz-, 


czące się, To mazgaje z pretensjami! 


„Chodakić, znów; nie „mają: najmniejszćj, | 
pretensji; mri leżą już, na. śmieciu.. To, są,0b-. 


rzydliwe mazgaje i<t..d. Dres 
Z tego pokazuje się, 46 lubo przy wi 
kićj rozmaitości pantollów, zdawałoby się ła- 


twą rzeczą uczynić między nimi wybór, jeduak-. 
że tak nie jest. Niektórych exemplarzy pilnie, 


strzedz się trzeba, a z drugiemi. traci. się na. 


próżno. czas i może..„zabraknąć. cierpliwości... 


Porządnego i przyjemnego, niezawsze, można 


spotkać. „Sandały i trepki*, pomimo zewnę-, 


trznój surowości są bardzo dobre. i pożytecz- 


ne, lecz, w świecie. trudno, je nadybać, W o- | 


gólności. zaś, „dla skutecznego. zastosowania 
Recepty, potrzeba. koniecznie żeby pantofel 


był, mocny, : z dobrego; materjału, : ciepły, i, 


przyzwoicie oświecony,,albowiem jeżeli świa- 
tło,wpada z boków, „to oczewiście ; przez ja- 
kieś dziury, :a wtedy i wiatr w te same otwo- 
ry, wieje. Saneca ; 1100 
ALTER EGO (drugi ja). a 
Ja com.się. nad energją woli nieraz zastar 


po- łe 


TO BM 


elora-; 


skich czasów, barbarzyńcy i li „A 
ko i niszczyli, nie wdając „ŻW j yawan- 
A m uch Ha pokryjom wieko niektórych-- 


nieznac wory. w: inaych. sarkofa- 
rania. kosztowności j 
szczykach. Jakoż nic nie znaler 
iennych tramnach, oprócz na** 
ziwiających wielkością swoja” 
ręku kilka z. tych czaszek, które nałe* 
i olbrzymiego. jak się zdaje, wzrostu. 
Kilka sarkofagów oszezędzonych przez rabusiów, 
nie otworzono jeszcze. Jeden z nich, ogromnych 
rozmiarów, stojący pośrodku malowanego skle- 
pu. ma wieko obłąęzyste, narożniki wygięte jak 
kożle rogi f przypomina kształtem swoim nagrob- 
ki Teodoryka, Gallji Placydy i Amalasunty w Ra~ 
wennie. Różny od lekkich dłótowanych trumien, 
które go otaczają. sięga on zapewne późniejszych. 
czasów i nosi ua sobie piętno upadku sztuki. Za 
sto plaskorzeżby zdobiące inne sarkofagi, nie ustę- 
 pują stukom.i- freskom;, niejeden, jak; rzekliśmy, 
jest niewątpliwie greckiego dłóta, Podziwialiśmy. 
między innemi, na płaskorzeżbie przedstawiającćj. 
pochód pogrzebowy, figury w. stylu belweder- 
skiego tułowu. . GZ (o. 90M pp 
„Gdy przy świetle latarni zawieszonćj u stropm,. 
ną tem samem, miejsca gdzie wisiała starożytna 
lampa grobowa, spogląda się na: te malowidła, na 
te płaskorzeżby, na te sarkofagi, urny i popielni- 
(ce ustawione rzędem, wmurowane we framugi 
lub wznoszące się pośrodka sklepu, najzimniejsza 
wyobraźnia rozpala się mimowolnie i dziwnego 
doznaje zładzenia: zdą ci się, żeś w łouie ziemi i 
śmierci. zaskoczył tajemnicę . inaego,. minionego 
świata, zagadkę innych, „uplynionyeh wieków. ++ 
Wobec tój tajemnicy i zagadki, w obec biepoży* 
tego i nieśmierteluego piękna, które, zewsząd się: 
tam promieni, muiemasz, żeś się cofnął ow "czasy 
Augusta, w pelnią złotego wieku, i władze twoje 
daszne wyziębione potocznościami żywota, ogrze- 
wają się ciepłem artystycznem natehnieniem: 
/” Między znalezionemi tamże pomnikami, godne 
są wźniiauki następne: sześć hermasów czyli po- 
piersi bez ramion, przedziwnie zachowanych i tak 
białych, jak gdyby dopiero co wyszly 2 praco- 
wni snycerza; jeden z nich ma dziwne podoóbień - 
stwo, do popiersia Platona, i przechowującego. Się . 
jw Muzeum Kapitoliń m; posąg męzki nagi, 
którego postawa każe się domniemywać, iż wy0= 
braża gladjatorą lub diskobola; prześliczna urna 
stłuczona, z plaskorzeżbą. przedstawiającą polor 
wanie na, dzika, — jest ona niezawodnie greckie 
go dłuta, askilka głów na niéjs noszących wyraz 
głębokićj boleści, ma dziwne podobieństwo «do 
głowy: Laokoona; * tułów dziecięcy nadzwyczaj 
pięknych kształtów; dwie małe figurki niewieście; 
wielce uszkodzone, ale zadziwiające pięknością 
form i wybornym smakiem draperji; podstawa" 
starożytnego ołtarza, składająca się “z  dwóc 
rzadkićj piękności sfinxów; kołczan i pień drze-- 
wa z białego marmuru; tulów nagićj postaci; u- 
łamkr posagu mającego drapeiję z czarnego mar- 
muru zwanego po włosku nero antico; dwie czę* 


Ere 


nawiał, znalazłem niebawem takiego Panto- 
jakiego podług Recepty potrzeba. "Ą4/po- 


jęc nie 
edzić, 
ó wieczór. 
fem słu- 


mój, dobry, znajomy, wj 
i się namysli mnie ód 
m, do niego przepędzi 
— Czy w domu p. Jakób? 
żącego w przedpokoju: * 
— W domu, proszć pana; — odpowiedział 
w domu, = tylko bardzo 


nieważ tabat 
czekając pók 
poszedłem są 

— spy 


zaspany lokaj; — 
zajęty. 

— Acorobi? „205 ap 
| — Nie wiem, Pa; cd obiadu dż: 
dzi w „gabinecie ieoś rysuje., Nie dawno, ki 
dym Biene; podał, widziałem. go jeszcze nad, 
pracą. Bardzo, panie, zajęty! > ua; 
-vs Nie niejszkodzi; — zobaczę 
ido gąbINeH=>laivojxo smislniyi,„ilysi aiy 
` P, Jakób siedział, przy stole, i kreślił coś, 


nagin 


ogół 02 
» I wszedłem, 


apieru: 
ać całą jego uwa” 
ri laniach 


IU 


ołówkiem na arkuszu rygałowego, p 
'To zajęcie pochłaniało A 

gę albowie. zatopiwszy się. w rozmyślani 
nie dostrzegł wcale. mego wejścia, i dopier?. 
wtedy wytrzeszczył na mnie przestraszone 97, 
'czy,,kiedym go głośno POKI? my 


} 


'dłoń razem z ołówkiem, i odezwał się r0% 
targniony: —, jak się, masz, p. Wincenty?” 
Biorąc go za rękę, spostrzegłem, ż6 caly, pi: 


4 


i 
Í 
) 


fi 


i 


pore ary Foe n 

antdćo, it. dz Styl wsżystkich tych rzeżb jest jak 
najczystazy i: pokażuje, że należą do epoki Traja- 
na; wyjąwszy te, które są niewątpliwego greekie- 
go: pochodzenia. Na-wielu ułamkach*: widać jasz- 
czurkę, godło architekta  Saurosa, <który mając 
sobie wzbronionem podpisywanie własnego imie» 
nia ną pracach swoich, zwykł jebyłwyrażać przez 
Jaszczurkę, < toż imie-po-gresku noszącą, równie 
jak jego kolega Batrachus wyrażał je 'przezżabę, 
imienniczkę swą:w języku Helenów.  (d. n} 


' ża A 
| | gp TY, ITA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
-xl etłegramy. yg 
-OM a driy t25 Maja. Jej Kr. Mośéskrólówa 
Hiszpańska przybyła 'do' Albacety weżoraj z kró- 
lem i margrabią 'Durgot ambassadorem Francji: 
Ich Królewskim Mościom towarzysży : liczńy: or< 
szak osób. Lud przyjął krółowę z okrzykami ra- 
dości. obi a esso (Le: Nord). 
Marsyd ja 24Ma j a. Nowiny z Alexan: 


diji z d« 16 Maja donosząc o śmierci Achmeta:pa- 


szy. dominiemanego następcy tronu, dodają, iż ten 
xiąże utonął" z dwudziestoma osobami swego or= 
szaku przepływając Nil. Sam tylko xiąże Halim 
żóstał uratowany. (Zobacz Turcję). 0 
Turyn25Maja. Król był obecny wczoraj 


inauguracji drogi żelaznój z Acqui. Lud przyjął go" 


z zapałem. Jego Kr. Mość zwiedził dziś obwaro- 
Wania Alexandrji. Prawo pożyczki 40 miljonów 
nie jest jeszcze zawotowanćw, ponieważ Izba po- 
stanowiła, że skoro podczas uroczystości w Aequi 
wielu członków; będzie nieobecnych, przeto dal- 
szy ciąg dyskussji „do trzech dni odroczonym zo- 
staje, (Journal des Débats): 

P ary ż27 M a Jas Moniteur donosi, Że dru- 
gie posjedzenieykonferencji dotyczące organizacji 
Xięstw wczoraj «się odbyło. Dzietinik urzędowy 


pisze, iż xiąże następca tronu Wirtembergskie=' 


go pożegnał Ich Ces. Moście i w sobotę Paryż o- 


puści. Parostatek Auster/ztz opuścił Brest dla po- 


łączenia się z eskadrą ewolucyjną morza śródzie- 
rpe taa ARN OE Z | 
"lan nowe r.25 Maj a. Zapewniają, że Je- 
go Kr. Wys. xiąże Brabancki odwiedzi dwòr han- 
ńowerski; obiecują także iż przedsieweżmie wy- 


cieczkę do Sztockholmu, dokąd uda się na Szcze-. 


cin. Plan podróży bezwątpienia w Berlinie ułoża- 
nym zostanie, ; 

Wiedeń 26m aj a. Pan Rothschild wziął 
dymissję, jako ; założyciel i członek rady admini- 
stracyjnej kredytu ruchomego austujackiego. Dy- 
missja ta zniżyła akcje kredytu rachomego aż na 
PPR stanowczy zaś ich kurs był potem 227'/,. 

i (Indćpendance Belge.) 
dorcM] E R Y K Ą. 

New-York 8 Maja. Agitacja przeniosła się do 
Kanzas; tam rozstrzygnie się parlamentarne iskon- 
stytucyjne zadanie, które stawiono. Kongres. 
8owi wolno się zajmować czem innem.*"Toteż kon- 
gress podniósł dyskussję o budżecie dodatkowym 
10 miljotów dollarów i zatwierdził go w całości, 


pier, od góry do dołu był zarysowany, roz- 
rzuconemi jak kwiatki na perkalu, parami 
głów męzkich przedstawionych z- przodu; 
w pół profilu, w cały profil, i nawet z tyłu. 
Rysy wszystkich twarzy były doskonale jed- 
nakowe i wszystkie podobne do twarzy p. Ja- 
kóba, — był to więc jego konterfekt w roz- 
maitych położeniach. W każdój zaś parze, je- 
dna głowa zupełnie pokryta włosami, a dru- 
ga z łysiną. kropka w kropkę podobną do tój 
która zdobiła wierzch jego czaszki. Co to jest 
Pomyślałem sobie, niepospolicie zdziwiony; — 


- Czy do studenckich zabavek powrócił na sta- 


rość? ezz też 

nego dzieła? 
— Jesteś zajęty? 

przeszkadzam? 


rysuje tablice do jakiegoś uczo- 


— spytałem; — może ci 


rsg Tak; SE odpowiedział, — od rana '8u- 
szę sobie głowę nad jedną kwestją. 


— Musi być bardzo ważna i trudna do ro- 
związania? ę 


Ważną tylko dla mnie; a trudna podo- 


bno:dla każdego myślącego człowieka. Siadaj 


Próśzę cię; może mi dópomsżesz? | 
"— Najchętnićj. Powiedz tylko o co idzie? 


go: marmuru, czyli giallo | adao milore syóknjeshsni  arztcbocysieGGidnii 


(służby publiczućj, późnićj poszły-przy. AMIR: 
do godności Stanów, okręgów Oregon Minnesóta, 
nie przyjęty wniosek od wołania iwaktatuClaytow 
Bulwer. i mocja sęnatorą „Houstona:o.protektora-. 
cie Mexykańskim. Chwilowaoisza umysłów: €o do: 
kwestji krajowych, czyni. 2:tój. sprawy: rzeczywi 
ście. jedyny „przedmiot, sporów dziennikarskich, 
rozmów publicznych i uwag mężów stanu! iiis 

„Zważywszy, powiedział -seuator, Houston, sze: 
wszystkie usiłowanią, Mexykuska „uuegulowaniu 
spraw wewnętrznych„okązały, się. bezowocnemi, 
i że trzeba się było obawiać iżby. kraj; nie: stałsię: 

łupem anarchji, zwążywszy także, iź Stany Zjednoż 
czone skutkiem swój, kontynentalaćj polityki, „nie 
mogłyby nigdy dopuścić, ażeby Mexyk miał być, 
podbity przez, EHliszpaaję, albo, przeszedł w ręce 
innego obcego mocarstwa, postanawia się, aby ko 
mitet osobny złożony zsiedmiu qzłouków zbadał; 
ażali nie zachodzi konieczność ustanowienia w Si- 
siednićj , Rzeczy pospolitéji! protektoratu + Stanów. 
Zjednoczonych. r per Fa kano ihisi 

Nie wiadomem nam jest.jeszczeę jak rzeczywi». 
ście- przyjęto teu wniosek, to jednak miożemy twier- 
dzić że; w.obec.dzisiejszego położenia rzeczy wiMe-, 
xyku, nie ma on żadoćj szansy, powodzenia. «! Bo, 
w istocie komuż ofiarowanoby. pratektorst?: vCzy 
rządowi, Zuloagi najsiluiejszęemu nateraż, ;który 
idąe śladami poprzedników, swoich, rości sobie 
prawo kierowania krajem wedlug, swoich: avido: 
ków i interessu? Zuloaga-i jego ministrowie, pro- 


siliby bezwątpienia, Stanów Zjedaduzonyeb. aby: | 


się cokolwiek mnićj szczęściem i godnością Mexy- 
ku zajmować raczyły, tém bardzićj że! nie będąc 
zagrożeni, ze strony, żadaćj potęgi europejskićj. hie 
widzieliby w protektoracie Stanow Zjedaoczonyebi 
zbyt korzystnego.przymierza, nstoirgmnajź 

Protektorat wczęśnićj czy; późnićj, pociągnalby 
przyłączenie, a Mexykawie wiedzą ostómu bardzo 
dobrze. . Wprawdzie jest,kilku, takicly którzy: ra- 
dzi oddać się „w/opiekę. Stanów, Zjellnoczónyceh» 
przedstawiają swym, ziomkom, źecieh narodowość 
jest tylko nominalną, Zonje używają zaďnéj swo- 
body i uciemiężani $a mzezłudzi chieiwych władzy 
kolejno następujących po sobie; Że nie mającZa- 
danego, środka. obreny,ani przeciw»wewnętrznemu 
bezrządowi, ani. przeciw. zewnętrznym. wrogom, ŻE 
nakoniee naród cały' jęczy, ppl acjskiyin setkisdire- 
bnych tyranów rozsianychpo:prowinejaelnoW szy 
stko to prawda, wszelako mowa padobnażnajdu-. 
je mstynktowąodrązę w uczuciunarodowój damy.2 

Ta myśl protektoratu, uie-jest nową. Uderzeni 
spokojnością i porządkiem, które weszły, dorMe= 
xyku razem-zarmją amerykańską, hiektórzycznaj- 
zaakomitszych obywateli -propono wali: przed laty 
kilku dyktaturę jenerałowi Scottowi zajmijąceńiu 
podówczas stolicę, Znażeni rewolucjami, pragnę- 
li aby okupacja amerykańska, mogla się w tiie- 
skończoność przedłażyć, - 

Protektorat dziś byłby, warunkową „okupacją, 
z.którćj Mexykanie ciągnęliby: wszystkie korzy- 
ści, jakie im zapewnia rząd regularny i spokój 
wewnętrzny, Nie wiemy iż jakiego . punktu pań 


oQ! jegomość widzę. do. Alexandra Wgo 
podobny! — uśmiechasż sięz — jak gdybyś 


był pewien, że każdy'weęzeł potrafisz rozwią” | 


zać albo różciąć? —- Skąd taka zarozumia- 
tość?’ ` ug ye 

— A jegomość jesteś strasznie podejrzliwy! 
Ami mi śię śniło, to; 0. co mnie posądzasz. — 
No, o'eóż idzie? słucham. Ds 


„—., Powiem ci otwarcie p. Wincenty, bo tó 


na. nieszczęście nie sekret, że. ludzie zaczyna- 
ją sie śmiać z mojćj łysiny. Szezególnićj dzie-. 
 wczęta, do których to nic anie nienależy, bo 
się do żadnćj nie'umizgama. bsłży: 


— To niech się śmieją; przecie łysińa od 


tego się nie powiększy? a chociażby... o.. 
'— datwo powiedzićć, — przerwał: p. Ja- 


kób, — ale to nieprzyjemnie: “Przecie každy 


z nas mą jakąś miłość właśną. Otóż, żeby: 
postawić tamg dźlszemii szyderstwu, myślę: 
właśnie nad tem, Czy nie wypadałoby mi no- 


sić stosowną do mojego wieku peruczkę; om 


to: jest, m rozumiesz? ——.tróchę /szpakowatą. 


SrA noś" sóbiet nio" widze w em” nie 


złego. M EE ORES 
— I Wpan tak obojętnie o tem mówisz? — 


sśwa.guropejękiestak zazdrosne o wpływ amery= 
 kańgki aapatrywać, się będą, na tę: kwestję alepód 
względem ludzkości, eywilizacji i postępu nie mo- 
żę, on być wątpliwym. „Nie idzię. tu'o kraj który- 
by miał nadzieję wywalczyć zaszczytne stanawi- 
sko pomiędzy narodauni; : Mexyk zgubiony nieod- 
wołalnie; .0n nie na. przyszłości i rzucać się bę- 
' dzię pod kolejnem następstwem dyktatorów, je” 
| żeli nie: zajdzie aupełńa i radykalaa zmianą w tra« 
; dycjach rządowych, która jedynie: uratować go 
może. . Ma długu zagranicznego 45 miljonów pia- 
j strów,(*), którego nigdy nie jest w stanie uiścić, 
 ani.eo do kapitału, ani co do procentów, skoro nie 
| może nawet pokryć) kosztów: administracji: q Sło- 
| wem „spadł juź ną ten stopień poniżenia i słabo» 
| $ciniź obce państwo. koniecznie pochłonąć gomu- 
| si. Będzież tym krajem Hiszpanja, która tak ma 
Juź tyje trudu;z utrzymaniem się przy wyspie Ku- 
bie? „ Będzięż . nim 'Anglja najgłówniejsza wierzy= 
cielka Mexyku? Ona;byłaby najwłaściwszą, gdyby 
| Stany.Zjednoczone nie stawiały, temu brytańskie- 
| mu;zachceniu potęźżnćj zapory. Podobnoć to; gdy 
ostatnia uderzy, godzina narodowości mexykańe 
| skiój, sam tylko. Związek Stanów Zjednoczonych 
| towarzyszyć, będzie jój pogrzebowi i odziedziczy; 
 to.obszerne i-bogate terrytorjum. Protektorat:al= 
' bó przyłączenie -będzie zaiste ciosem zabójezym 
 dla-próźności narodu nie umiejącego się zabćz= 

pieczyć, od żadaego niebespieczeństwa, od żadaćj 
zniewagi, „ale będzie zarazem - przez. kompeńsatę 
datą jego.moraloego i politycznego odrodzenia, | 

Nowa. Grenada i Ameryka środzowa nie aini- 
kną także tego przeznaczenia Opatrzności, jak te- 
gù dowodzą / traktaty - Ierran i-Irisarri. « Mówią, 
żę gabinetaczekasna stanowcze objaśnienie o losie 
| pierwszego, nierozstrzygniętym jeszcze przez kons 
/gtes'w Bogota i wykład niektórych /zastrzeżeń:co 
(do; ustanowienia „nowćj. kompaaji  tranzytowój 
| przez Nicaraguę, ażeby poddać je vazem pod: za- 
| twierdzenie, 'albo tylko sam ostatni. Mówionocóś 
'6:rzeczywistój oppazycji na łopie senatu przeciw - 
ko, tćj konwencji, „pod pozorem -żew tój iego- 
 cjasji.dyplomatyezaćj isa- wielkie iuteressa terry” 
| torjalne,i finansowe, ale tak nie jesti :Senatbpo- 
twierdzi. z. całego serea te pracę p. Cass, dającą, 
 tyle-wagi+w pływowi amerykańskiemu, przez usu- 
nięcie _na,wieki wieków augielskiego sztaudaru ze | 
środka A weny ki, accodo: odpowiednich frymark 
| traktatem, te ograniczają sięna zabiegach czterech 
 albo.pięciu stowarzyszeń współzawoduiezących: 
(które sig sprzeczały zacięcie -o linję! tranzytowa» 
jinipygując juź to w,Granadzie, juź to w:San Josa. 
„Jedyną rzeczą którćj, obawiać sięnależy w intere 
jsię;publieznym,i w doteressie stosunków. handlo- 
| wych, jest-.prawdopodobna oppozycja Costa-RRy- 
(ki przeciwko wykonaniu traktatu. Podparta ra- 
(dami Auglji, +ta mała rzeczpospolita «może wyro- 
,dzić trudności, i zakłopotania, Do ich to usunięcia 


A 


„| dąży/bezwątpienia missja p. Belly i.sir-George ià 


Ouseley. ! (Le Nord.) 
f AO Aoste: J z 

- Łondyn 26 Maja. W Dublinie zmarł temi dnia- 
IE) Czyli tis. 55,000,000 (Przyp. Red. Kroniki). 
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wstydź "się p Wincenty! v Nie spodziewałem 
„się żebyś moją sbokojność tak mało cenił. 

„mr Ale bójże się Boga p. Jakóbie, o cóż to, 
'mnie posądzasz? zdało ; mi się że to wszystko, 
jedno, -czy będziesz miał na głowie odkrytą: 
Fysing czy <tóż-zakryjesz ją peruką. -- Zrób, 
jak eisięspodoba,: pozwól ludziom śmiać się, 
póki sami nie przestaną, — i dla takiéj drob- 
nostki, nie mąć sobie spokoju duszy. | 


— '$ypiesz sofizmata jak z rękawa, Powie- 
/działeś ich od razu aż cztery. 10 Z wielu, 
 względów;. jest to, wcale nie jedno. pokazy- 
' wać łysinę albo jąchować pod perukę, Sama. 
natura długi: czas przykrywała ową nagość. 
| włosami. 2do Żeby uczynić wedle upodoba- 
nia, potrzeba żebym się wprzód zdecydował: 
có mi się. więcój podoba? — a tego jeszcze 
nie wiem. 3io Ponieważ ludziemogą się śmiać 
z peruki, tak samo jak z łysiny, więc nieza- 
wadziłoby zastanowić się, który z tych dwóch, 
śmiechów więcćj mnie może krzywdzić? i 4to 
Mylisz: sig Wpan'mocno, uważając to zaga- 
dnienie za drobnostkę: Są w niem konsyde- 
racje wymagające wielkiego namysłu. 7 


í 


(Dalszy: ciąg nastąpi.) 


-i trzeci syn słynńego po 'agitatora Daniele 
O'Codnella; John OĆoin sj ord Deb.) 
í PEOR AIN Cigak ; 

Paryż 25 Maja. Możemy zäpewnić;żé rząd frań- 
cuzki'ani myślał odwoływać dwóch okrętów wy- 
słanych ma Adrjatyk. Namiętności są jeszcze zbyt 
rozdraźnione pomiędzy ludnością: chrześcjańską 
w Turcji, ażeby można nie obawiać się nowych 
kollizji. Franeja chce zatóm być w stańie za- 
pobieżenia, o ile zdoła, swojem stanowiskiem sil- 
nem a godzącóm, powrotowi kroków nieprżyja< 
cielskich i opiekować się w potrzebie prawami i 
interessami ludów chrześcjańskich, z polityką przy- 
jętą przez kongress paryski. Gabinet Tuileryjski 
w tëm co dotyczy wyłącznie kwestji Czarnogórza, 
ciągle domaga się poszanowania dla status quo 
z roku 1856. (LeżNord). 

Paryż 26 Maja. W Mémorial d Amtiensczytamy 
wieść, iż główne osoby w pojedynku, pana de Pé- 
ne, a mianowicie panowie Courtiel, Hyene i Rogé 
officerowie 9go pułku strzelców, otrzymali od sę- 
dżiego instrukcyjnego w Wersalu urzędowe we- 
zwanie. Uważano że dzisiejszy numer Figara nie 
wspomina nie o tym pojedynku, a nawet o zdro- 
wiu pana de Penć.—Pułkownicy armji frańcazkićj 
otrzymali od ministra wojny polecenie wydania 
swoim officerom zakazu przesyłania listów do 
dzienników. —Ogłoszono tu składkę na zapewnie- 
nie spokojnój starości córce Roberta, wynalazcy 
niachiny do fabrykacji papieru i który umarł w nę- 
dzy. Kobieta ta 656 Jat licząca, długi czas zajmo- 
wała się nauczaniem dzieci, nareszcie umieszczoną 
została w szpitalu. 

— Na dzisiejszćm drugiem posiedzeniu konfe- 
rencji, prowadzono dalćj czytanie aktów dotyczą- 
cych Xięztw Naddunajskich. Na pierwszem po- 
siedzeniu uchwalonćm zostało podziękowanie kon: 
gress człońkom kommissji Bukarestskićj, za oka- 
zaną gorliwość i czynność przy wypełnianiu swo- 
jego ciężkiego zadania. —W czoraj nadeszłe tu de- 
pesze, donoszą o wpłynięciu eskadry angielskićj 
pod dowództwem admirała Lyons na morze Adrja- 
yckie. Skutkiem tego kroku rząda angielskiego, 
obydwa statki wojenne francuzkie, zostaną tym- 
czasowo w przystani Cattaro.— Potwierdza się, że 
negocjacje dyplomatyczne o kwestji czarnogór- 
skićj, w Konstantynopolu będą prowadzone.— Ko- 
1ćj żelazna z Paryża do Cherbourga, już od dnia 
30go b. m., oddaną zostanie na użytek publicz- 
ny.— Wykonanie nowego prawa o tytułach szla- 
checkich, będzie musiało być niektóremi rozporzą- 
dzeniami uregulowane, w czóm administracja we- 
źmie inicjatywę; nateraz jednak jak słychać kancel- 
larja zajmie się tylko okólnikiem, w którym mini- 
ster sprawiedliwości zaleci prokuratorom jenera|- 
nym, aby żadnego sądowego postępowania wtym 

"względzie nie przedsiębrali, dopóki mu o tém nie 
złożą wprzód rapportu. Pomiędzy innemi środka- 
ani, które późnićj wprowadzone być mają, liczy 
także przywrócenie kommissji pieczęciowćj, któ- 
ra istniała za czasów pierwszego Cesarstwa. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych dotyczą- 
cy sprzedaży dóbr zakładów dobroczynnych, zaj- 
muje coraz bardzićj ministra spraw wewnętrznych, 
i wywoływa pomiędzy członkami rad administra- 
cyjnych jednomyślny krzyk niechęci i zakłopotą- 
nia. Ztego tytułu właśnie pracują nad protesta- 
cją w komitecie paryskim administracyjnym. We- 
dług obrachowań pana de la Tour, członka ciała 
prawodawczego , szpitale franenzkie posiadały 
wroku 1856 w ogóle 189,737, a' zakłady dobro- 
czynne 34,022 hektarów; wartość pieniężną tych 
dóbr oszacowano ża pierwsze na 418,254,771 fr., 
za drugie na. 88,353,342 franków, razem więc na 
497,608,113 fr. Dochód szpitali brutto wynosił 
13,301,558 fr., a zakładów 2,771,624 fr, razem 
więć 16,905,209 fr., to jest przynosił około 3*%,. 
Szpitale miały oprócz tegó w rentach państwa 
8,821,778fr.,)4 zakłady dobroczynne 3,088,436 
fr.; razem więc około 12 milipnów fr. Jeżeli doli: 
czymy: jeszcze do tego 1,119.3855 fr., które ezpita- 
lẹ, a 681,202.fr. które zakłady w przyatowich renz, 
tach posiadają, to wykazuje się; ogólna summa 
23.080.941 fr. dla sapitali, a 6,688,688 fr. dla biur 
Cai (anych. j 

2 Marsylji telegrafują pod dniem Z6tym b. 
ci; zë lotosi handlu By tajitniej się ERA 
wia i w Skatek tego żegluga bardzo tępo idzie, 

3 +. (Stuatg Anzetger.) 
<=, Przecię „posiedzenie konferencji, odbędzie 
się jak słychać, w.pierwszych dniach czerwca. Za- 


raz po nkończeniu dzisiejszego, minister spraw Za- 


granicznych hrabia Walewski i poseł „angielski 


twy wtacżane na nią wagony. 


SZER a NOGE AO O O A W ER R RON Pak 
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lórd Cowley; udają się do Potitaiiebleauna dwór 
skie uroczystości. so k 
W paryskich koórrespondencjach angielskich" 


| dzienników, znajdają się znowu dwa przykłady: 


surowości względem obcych. Włochowi pewne- 
mu nazwiskiem Dał Ongaro, tłoinaczowi Fedry Ra- 
syna, kazańo natychmiast wyjeźdźać, i polecono 
wizować mu paszport wszędzie, tylko nie do An- 


glji. Włoch tem znany jest osobiście i to zaszczy- | 


tnie Cesarstwu. Kiedy indzićj znów policja prze- 
trząsła papiery i rzeczy pewnego spokojnego an” 
glika świeżo przybyłego do Paryża, a gdy rzecz 
ta wskutek zaniesionćj aź do Cesarza skargi, gro- 
żny przybrała charakter, wykazało się, iż pósą- 
dzano syna Albionu o tożsamość z osobą Mażzi- 
niego. (Neue Pr. Zeit.) 

— Z powodu śmierci xiężnćj Orleańskićj, mnó- 
stwo fałszywych wieści krążyło po Paryżu, i tak 
zrobiono śmiertelnie chorym xięcia Joinville, który 
tylko lekko cierpi na podagrę, — przypisywano 
nieboszce testament polityczny, tymczasem xiężna 
nie mogła zrobić go takim, wiedząc że go władze 
cesarskie otwierać będą. Pódobnież mylnem jest 
twierdzenie, jakoby pozostawiła synowi instruk- 
cje, bo to byłoby zbytecznóm, skoro hr. Paryża 
ma lat dwadzieścia i był wyłącznie przez matkę 
chowany. — Administracja ogrodu botanicznego 
przechodzi w ręce specjalnych urzędników, gdyż 
professorowie, zazwyczaj oddani swoim naukom, 
nie mogli odpowiedzićć celowi. Mówią np., że 
jest mnóstwo skrzyń i pak z podarkami dla Ma- 
zeów, które od lat dziesięciu czekają na kogoś, 
ktoby je otworzył. (Inilep. Bel ge.) 

PORTUGALIA. 

Lizbona 25 Maja. Uroczystości weselne Jego 
Król. Mości z dostojną xiężniczką: Hohenzollern= 
Sigmaringen. dziś się rozpoczęły. Mnóstwo ob- 
cych, mianowicie anglików i hiszpanów, tłoczy 
się po ulicach stolicy. Na domach powiewają 
chorągwie, a miasto co wieczór wspaniale bywa 
oświetlone. W przyszły czwartek krół dom Pe- 
dro Vty otrzyma uroczyście order Podwiązki. 

(Preussischer St. Anżeiger). 
TU RO FM 

Konstantynopol 22 Maja. Przedwczoraj odby- 
ła się rada ministrów w kwestji Ozarnogóry. — 
W wigilją ramazanu oczekiwano nowego okólni- 
ka Porty.—Na Kandji wybuchnął ruch powstań- 
czy. Domagano się tamże odwołania Vely paszy 
i nadania przywilejów podobnych tym, jakie wy- 
spa Samos otrzymała. (Neue Pr. Ztg.) 

— Wspomnieliśmy wcżoraj o nieszczęśliwym 
wypadku jaki zdarzył się 14 maja wieczór na ko- 
lei żelaznćj z Alexandrji do Kairu, w skutku któ- 
rego następca tronu egipskiego Achmet pasża, 
kilku członków rodziny vice-królewskićj i 25 osób 
spadło z wagonami w Nil i utonęło. Listy z Kai- 
ru 16go maja zamieszczone w dziennikach tryest- 
skich i wiedeńskich, opisują szczegółowo cały ten 
wypadek, który to opis w skróceniu powtarzamy. 

Kolój żelazna z Alexandcji do Kairu przechodzi 
przez Nil przy stacji Caffer Sajad: Gdy mostu na 
Nilu dotąd nie ma, wielka tratwa poruszana parą 
przewozi pociągi na drugą stronę. Na tratwie tej 
szyny są podwójne, tak iż zabiera naraż' po 4ry 
wagony, po dwa w rzędzie ustawione, - 4 wracza-. 
nie. ich na tratwę i przewożenie na dragi brzeg 
odbywa się.z łatwością. Pracą tą zajęci są Ara-, 
bowie znani z swój obojętności. Zwykle passaże- 
rowie przepływają Nil ną parowcu obok stojącym, 
a na tratwie przeprawiają tylko próżne lub towa- 


rowe wagony. Dnia 14't. m. wieczorem 0 zwykłój:| 


godzinie nadszedł pociąg osobowy: z Alexandrji. 
Gdy w wagonach pierwszćj Kasay znajdowało się 
wielu paszów i bejów wraz ze służbą, 4 panom 


tym nie chciało się wysiadać z wagónów i prze“ | 
prawiać na parowću, przeto wagony z niemi wto-. 


czono naprzód 'na tratwę. OCP tow skutku bez: 
przykładnego niedbalstwa Arabów, czy” też przez: 


przypadek, zapomniano zasunąć drewnianćj bel- 


ki o którą oprzeć się miały na drugim brzegu tra- 
Ka Trzy wagony na~ 
przód; na tratwę; wepchnięte wraz zsiedzącemi 


w nieh osobami |nie znajdując parcia, przebiegły p 


przez tratwę i zesunęły się, z nićj po drugićj stro- 
nie do Nilu, „40 stóp w tóm miejscu głębokości. 
mającego: W wagonach tych znajdowało się 25' 


osób, między niemi następca tront egipskiego Ach“ l 


met pasza i Eredin pasza; siedzący tam także Hà“ 


lim pasza wyskoczył z wagonu i pływając ocalił | 


się, wyskakując z wagonu porwał za;sobąmame- 


luka, którego w pomieszaniu wziął za Achmeta skie, (panna Targow fa artystka teatru lwowskie 
| paszę i tym sposobem go uratował. a> 


skoczył również zwagonuw i ócalił j 


franeużć 
kę. Również uratował się Ethem pasza potłukszy 


się tylko i urwawszy” sobie palec. Cały ten przy 
, padek przypisiłją nadzwyczajnćj niedbałości z4% 
| rządu kolei żelaznćj; na czele tego zarządu stoi 


Ormianin Nurbar-bej. Ciało Achmeta paszy wy= 
dobyto i w d. 15 maja pogrzebano je z wielką'u* 


 roczystością w Kairze w grobie rodzinnym: 


Achmet pasza domniemany następca tronu; miał 
załedwie lat 31; uważano go za zdolnego i prąwe- 
go człowieka i mniemano że pośmierci dzisiejsze 
go vice-króla Mohameda-Said-paszy, rząd Egiptu 
obejmie energiczny xiąże. Powyższy , wypadek 
zniszczył te nadzieje: w skutku śmierci Achmeta- 
paszy, domniemanym następcą tronu został Iz- 
mail-pasza syn Ibrahima paszy, cżłowiek o któ- 
rego charakterze i rozumienie wiele dobrego w E- 
gipcie mówią. Dwaj młodsi "synowie Mechmeta- 
Ali a bracia Achmeta-paszy, są daleko więećj lu- 
bieni i poczytywani za żdolnych i wykształco= 
nych ludzi, lecz dotychczas nie mają widoku zo- 
stać następcami tronu. Achmet pasza który zdol- 
nie administrował swojemi dobrami, zostawił 40- 


miłjónów rubli sr. majątku: 
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PRZYJECHALI DOWARSZĄWY. 

Bentkowski Leon oby: z 
Mikołajewka nr 584,  Bo- 
gusz Fran. ob. z Bolmioa 
nr 625, Czachowski Ant. 
ob. z Stypuły nr 584, Dę- 
bicki Konst. oby. z Koń- 
skich nr 585, Drucki: Lu- 
becki Alex. xiążę z gub. 
Grodzieńskiej nr 414, Gór- 
ski Jań ob. z Woli Pęko- 


szewskićj nr 613, Karscy 


Alex. iMieczy. ob. z Grój- 
ca nr 625, Nieprzecki Ma- 
xymiljan oby, z Brzeznicy 
nr 625, Pisarzewski lud. 
obyw. z Karniewa nr 585, 
Piątkowscy Jan: i Wiktor 
obyw, z Pułtuska nr 585, 
Rejlen Stefan ob. z Mińska 
nr 414, Sulatycki Leopold 


(Czas). 


kanonik, z Cesarstwa „ur 
601, Morożziewicz  Rufin 
guwerner z Krakowa. nr 
467758. | 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Kossakowski Teod. oby, 
do Cesarstwa, Kuaśnie- 
wski Mieczysław oby. do 
Siedhsk, Kotkowski Sewe. 
ob. do Bodzechowa, Ma? 
komaski Felicjan oby. dó 
Kościna, Pomianowski Wi 
told ob. do Kościna, Ro- 
ściszewscy Stan. ohbyw. do 
EŁempina i Kazi. oby. dó 
Bąbolie, Stokowscy Ignacy: 
i Djonizy oby. do Piesko- 
wie, 'Wasowićz Hipolit ob» 
do Ląsocina, Cegielski Hi- 
polit kup. do Poznania, 
Krassowska Zofią żona u- 


Cert. banku na obl, cz. lity A u "300 zł, ==. w per 
PRA lit. B. a 200 zł. z proc. — =- |=. 
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Ali bej wy- | go, przedsrawi rolę 


rzędnika i Łubieńska Kon- 
staccja hr. do ZE 
Tizęnhauż Helena hr. dó 
Paryża. 


oby. z gub, Podolskićj nr 
414, Tafiłowski Karol ob. 
z Ostrołęki nr 2668, Ur- 
banowski Ign, ob. z Staréj 
Wsi nr 556, X. Zalewski 

— Wczoraj odpłynęło na dół rzeki Wisły stat- 
kiem parowym Pilicą osób 49. 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żełazną osób 387, wyjechało 297. 
HUNS GIEKEME WARMRSZAWSHEIKJ. 
„dnia 34 Maja 1858 roku. 
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TEATR ROZMALTOSCE Jutro: Sluhy panieńć 


lary). 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 20 Maja (i Czerwca) 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszezański. j T IE 


